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Wiadomości zagraniczne, 


"Królestwo Polskie.” 
- Z Warszawy, dnia 22. Marca. 
W imieniu N. Mikołaja I., Cesarza wszech 
` Rossyi, Króla Polskiego etc, etc. ett. 
Rada Administracyjna Królestwa, 

W skutek upoważnienia Jego Cesarsko-Kró. 
lewskićj Mości z dn. 7, (19.) Listopada r, b., 
zważając niedostateczność dotychczasowych 
przepisów, mogących ukrócić nadużycia w ta- 
jemnóm przewożeniu listów, pakietów, gazet 
i innych pism peryodycznych, w rozwinięciu 
SOS art. 49. postanowienia Organiczne- 
ga Poczto $ AE E I ; [ 4 
Deena aurit. z BRE PD 

„TL 1, Zabrania się bezwarunk 
sćlania listów zapieczętowanych, s 
lub jakimbądź intńym sposobem zamknietych 
tudzież pakietó REETA Eea iag 

= pakietów 40 i moićj 40 funtów ważą- 
cych: ay ptzez furmanów, b) przez szyprów 
i wszelkiego nazwiska spławem trudniących 
się, €) przez kuryerów lub konduktorów po- 
cztowych, d) przez osoby pocztą jadące, 
e) przeż osoby wyjeżdżające za granicę, lub 
z zagranicy do kraju przybywające, — Art. 3, 
Wolno jest wszakże każdemu do przewiezie- 
nia swych listów i pakietów użyć własnego 
posłańca, wstrzymać się atoli powinien od 


klejonych, 


a 


owo prze- 


zabierania jakiegokolwiek bądź obcego listu 

i obcych pakietów. — Art. 3. Przesłanie 
wbrew powyższemu zakazowi listu, oprócz 
obowiązku zapłacenia zwykłego portoryum, 
i kosztów procesowych, pociąga za sobą karę 
50 złotych, zaś pakietu złotych 300, lub karę 
aresztu w stósunku za każde 5 złotych dzień 
jeden, List uważa się aż do 4ch łótów wagi, 
co zaś wyżćj od 4ch łórów aż do funtów 40, 
uważa się za pakiet. — Art, 4, Za powió* 
rzeniem defraudacyi, podwaja się kara, i tak 
dalćj stósunkowo, — Art 55 Wymienionym 
karom ulega przesćłający, przewożący lub 
przenoszący, a nawet odbićrający, jeśli się 
winnym defraudacyi okaże, — Art. 6 Nikt 
takoż piepowinien kłaść łistów między inne 


rzeczy mniejszemuulegające portoryum, jako 


to: w kufry, druki it. p. pod karą wyżej ozna- 
czoną. — Art. 7. Nikomu niewolno spro- 
wadzać z zagranicy bezpośrednio gazet, .ł 
wszelkich pism peryodycznych, chociażby 
niebyły w kraju zakazane, a to: ani przez 
pocztę pod kopertą, ani przy okazył, śni 
przez umyślnych posłańców, ani jakimkol- 
wiek bądź sposobem, lecz na takowe w kraju 
w zwykłej formie prenumerować, — Art. 8. 
Uchybiający temu, ulegać będą karom ozna- 
czonym w art, 3. lakiéj wysokości, jak od pa- 


kietów w związku z artykułem 4, i stym. — 


Art. 9, Donoszący o defraudacyi, skoro nie: 
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jest urzędnikiem lub oficyalistą publicznym, 
odbierze w nagrodę połowę kary, jaka ścią- 
gniętą zostanie, — Art. 10. Furmani, Bzy- 
pry, tudzież każdy przyjeżdżający, lub wyje- 
żdżłający za granicę, winien na Komorze Cel- 
nej złożyć wszelkie listy pieczętowane jakie 
posiada, dla oddania na najbliższą poczię, 
tudzieź gazety:i pisma zagraniczne, dla ode- 
słania onych pod kopertą do Dyrekcyi Gene- 
ralnéj Poczt, Odesłanie ma nastąpić natych: 
miast, w obecności ioteresenta i kosziem jego. 
W yjęte są z pod tych przepisów listy Otwarte, 
fracbtowe, posćłane przy towarach i rzeczach 
przez szyprów i furmanów przewożonych. — 
Art. Ii, Ukrywający listy i pisma, gdyby 
takowe znalezione zostały, podpadają karom 
art. 3go; dla tego winni być przytrzymani ł 
odeslani najbliższemu Urzędowi pocziowemu, 
dla zawyrokowania i ściągnięcia kary. — Ar, 
12. Konie, powozy, statki lub eflekta, pota- 
jemnie listy lub pisma przewożących, przy 
niemożności złożenia inoćj kaucyi, mogą być 
pa zapewnienie kary defraudacyjnćj za znie- 
sieniem się władzy pocziowej z policyjną 
miejscową przyaresztowane, i do czasu uzy- 
gkania kary lub ważnego zaręczenia, pod do. 
zoretń ićjże zatrzymane, — Art. 13. Wła- 
dze administracyjno-policyjne obowiązane są 
dawać władzom pocztowym wszelką w tćj 


mierze pomoc, pod własną odpowiedzialno- : 


"ścią, i przyjmować defraudantów do aresztów 
Ninyi — Art, 14. Odwełanie się do 
decyzyi Dyrekcyi Generalnćj Poczt, wten- 
czas tylko exekucyą wstrzymuje, kiedy kau- 
cya, lub dostateczne zaręczenie złożonėm zo- 
stanie, — Art. 15. Konduktor, lub inny ofi- 
cyalista pocztowy, dopuszczający się przesć- 
łania lub przewożenia listów, pism ze szkodą 
Kassy pocztowćj, zaraz prócz kary w art. 3, 
ustanowionćj, ma być od obowiązków odda- 
lony i pod Sąd oddany. — Wykonanie ni- 
niejszego postanowienia, które w Dzienniku 
Praw umieszczone być ma, Kommissyi rząd. 
gpraw wewn., duchown.i ośw. publ., tudzież 

rzychodów i skarbu, w czćm do którćj na- 
Jaży, Rada Administracyjna poleca, — Dzi:ło 
sig w Warszawie na posiedzeniu Rady Ad- 
ministracyjnćj doia 25. Listopada 7: Grudn.) 
183% r (Tu podpisy.) 
i a A e 05887 lo 
Z Petersburga, d, 27. Lut. (11. Marca.) 
Gazeta Odesska umieściła wyjętą ze 
Smyrpneńskićej wiadomość o straszliwym 
pożarze, który 7. Listopada wybuchnął był 
w Smyrnie, na bazarze, gdzie się przedaje 
drzewo budowłowe. Pożar szerzył się w nocy 
z największą gwałtownością i groził powsze- 
chnem zniszczeniem; lecz szczęściem oficero= 


; 


wie stojących w porcie wojennych okrętów 
austryackich i sardyńskich, przybyli-z komen- 
dami swemi i potrzebnemi narzędziami na po- 
moc mieszkańcom i nakoniec przededniem po- 
trafili zatamować postępy ognia.  Ztćmwszy- 
stkiem szkody w samych towarach nielicząc 
domów, szacują przeszło na milion, 


W Gazecić Handlowćj czytamy. nastę- 
pujące uwagi o bandlu Cesarstwa Rossyjskiego 
z Krolestwem Polskićm:, 
„Handel z Królestwem Polskićm, odbywa- 
jący się przez komory Grodzieńskiego celnego 
urzędu, w r. 1830. i 1831. ucierpiał znacznie 
z powodu rozruchów w Królestwie Polskiem 
i cholery w zachodnich i wewnętrzuych Rossyi 
guberniach. Sam tylko przewoz potrzebnych 
dla działającego wojska zapasów, stanowił cały 
Handel. Dla tego rok ubiegły może być poró- 
wnanym tylko Z rokiem 1829., i w tem porós 
wnaniu okazuje znacznie zwiększony przepęd 
rogatego bydła do Królestwa. 
Od r. 1832. nowe prawidła handlu z Króle- 
stwem postanowione, w ukazie 11. Listopada 
1831. r., zaczęły obowiązywać, Dotąd han- 
 dlowe stósunki Cesarstwa z Królestwem odby- 
wały się na zasadzie ukazu 1. Sierpnia 1832, r., 
którym poczynione zostały ulatwienia we wza- 
jemnym handlu co do opłaty cła, a zarazem 
na zewnętrznych granicach utrzymane szcze- 
gólne taryfy, Płody surowe obu krajów, róż 
wnie w Cesarstwie, jak i w Królestwie, oswo- 
bodzone były od ceł i świadectw o pochodze- 
piu, Wyroby przygotowane wewnątrz obu 
krajów z własnych surowych płodów, przewo- 
żone z jednego do drugiego, płąciły cła po 1, 
a pv 3 procenta, jeśli były wyrobione z mate- 
ryałow zagranicznych, lecz. niemogły być 

rzywożone bez świadectw o ich pochodzeniu. 
Wdawanie świadectw o wyrobach, należało 
-w Rossyi do Departamentu Rękodzieł, a w Kró- 
lestwie do Kommissyi Wojewódzkich. Z pod 
ogólnych prawideł o cłach, wyjętemi były wy- 
roby bawełniane, bawełna przędzona biała 
ifarbowana, i cukier. - Pierwsze przy wcho- 
dzie w Rossyi do Polski płaciły cła 15%, osta- 
tni 25%. Rzecz jawna i doświadczeniem stwier- 
dzona, że w takich okolicznościach w wyracho- 
waniu korzyści obu krajów niezachowano ró- 
wnowagi. Tak o. p. polskie wyroby wełniane 
płaciły w Rossyi jeden procent, kiedy rossyj- 
skie wyroby bawełniane płaciły w Polsce 15%. 
Przywóz sukien polskich do Rossyi corok się 
powiększał i napływ ich na wewnętrznych tar- 
gach; tudzież w handlu chińskim w Kiachcie, 
przynosił uszczerbek przemysłowi sukiennemu 
w Cesarstwie. "Tymczasem odbyt towarów 
rossyjskich w Polsce był wielce trudny: w ca- 
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łej przestronnej Rossyi jeden tylko urząd miał 
prawo dawać świadectwo o ich pochodzeniu; 
Departament Rękodzieł; kiedy w Królestwie 
Polskićm, ustępującem co do obszerności 
wielu guberniom rossyjskim,. ośm Kom.missyi 
Wojewódzkich mogły. takie wydawać świade: 
«iwa. 

„Po uśmierzeniu w Polsce rozruchów,  dlą 
odnowienia z nią stósunkow, wydane zostały 
nowe prawidla, ugruntowane na wzajemności, 
nadające rossyjskiemu przemysłowi potrzebną 
rękojmię, a polskiemu wszelkie ulgi, jakie się 
tylko dadzą pogodzić z dobrem powszechuem. 
Zresztą dawny porządek, o ile można, naj- 
mniej uległ odrimanie. Na towary wyrobione 
bądź w części, bądź wcale z zagranicznych to- 
warów, nałożono cło przywozowe, mnićj lub 
więcej od dawnego wyższe, a towary całkiem 
z własnych materyałów wyrobione, płacą cło 
umiarkowane, częścią dawne, częścią nieco 
odmienione. Na polskie wyroby wełniane, 
przychodzące do Rossyi, położono cło.15%, 
odpowiednie temu, jakie płacą w Polsce ros- 
syjskie bawełniane wyroby. Co do świadectw 
© pochodzeniu, postanowiono, aby © wyro:- 
bach polskich wydawane były z Kommissyi 
Wojewódzkich, a o wyrobach rossyjskich z De- 
partamentu Rękodzieł, z moskiewskiego Komi- 
tetu opatrzenia wojsk suknami, z rządów gu- 
bernialnych, z izb policyjnych w stolicach, 
a nadto z rad miejskich, magisiratów i ratu- 
szów. Aby ile można wyrównać dla przedsię- 
bierców koszta nabycia rozmaitych zagrani- 
cznych płodów, jakoto surowych materyałów, 
towarów kolonialnych i aptekarskich i różnych 
"wyrobów, przedmioty takowe powinny w obu 
krajach ulegać prawidłom taryfy, opartej na 
taryfie rossyjskiej europejskiej, tak, aby przy 
dozwalaniu na wyjątki względem niektórych 
towarów dla Polski, brać na uwagę i rossyjskie- 
go przemysłu korzyści, * 

Widuk handlu z Królestwem Polskiem za lat8. 


f? Przywóz do Rossyi. Wywóz z Rossyi. 
1824: T. «+ + 4.349,308 2:945 883. 
186, — 7 ; (. 5:830604 -3,597,381 
1827. m o APERAR UNONA 6,007,449. 
| 8 Ą m e + e 8179:5823 - 5,845 207, 
152 | uz BACY! 8.088,299 ag 6;414,754, ; 
1829. — e 9,886,831 7:875,288. 
1830. wta 73 

++ + 8051,835 7:953,028. 
ASRR Żg4 a 5,188,430 9,4139,19. 


Niderlandy, 
Hagi, dnia 16. Marca. 

J. K. Mość przyjął łaskawie ofiarowane so- 
bie krzesło przez Dyrektora policyi Ampt, 
na kiorćm (Generał Chassé przez ciąg obięże- 
nia cytadeli Antwerpskićj, w swojćj kazamae 


cie siedział; i raczył rozkazać, aby takowę 
wystawiono w Królewskim gabinecie osobli» 
wości na widok publiczny, 
B e RE SARE 
Z Bruxelli, dnia 17. Marca. 
~ Xiążę Wellington kazał obligi pożyczki 
Rotszyldowskiej w ilości 51,408 franków, zas 
mienić na zapisy w wielką księgę długu kra» 
jowegó belgijskiego. Dziennik Courrier 
Belge przywięzuje do tego czynu wielką 
wagę, i pisze: „Jeśli Xiążę Wellington, 
przyjaciel Króla Wilhelma, pieniądze swoje 
daje na pożyczkę belgijską, ma niewątpliwie 
powody do mniemania,, iż obligi téj poży= 
czki są przynajimnićj tak pewnemi, jak holen- 
derskiej, * 

Gazeta Eclaireur w Namur wychodząca, 
pisze, co następuje: „Godziny upływają, 
dni przechodzą, miesiące mijają, trzeci krok 
szybkim krokiem zbliża się do końca swego, - 
a mimo słowa „niepodległość“ kiórćm, jakby 
pociskiem jakim Ministrowie do głów Depu- 
towanych godzą, jeśli idzie o przyzwolenie 
pieniędzy, wyznać jednak trzeba, żeśmy do- 
tychczas jeszcze nieurządzeni. Belgia miała 
być niepodległą? — Przecież niewie nawet 
sama, komu tma być posłuszną, czy Francue 
zom, czy Anglikom; przecież ci panowie 
ścierają się między sobą, kiedy lampart za- 
pobiedz usiłuje, aby kogut zbyt się nieza» 
przyjaźnił z lwem, a kogut przeciwnie wszel- 
kiego dokłada starania, aby jego dawny sprzy» 
mierzepiec niezanadto opanował Króla zwie- 
rząt. — Belgia miała być niepodległą? — 
Przecież śŚcierano się przez 30 miesięcy na 
polu dyplomacyi, końcem dostąpienia uzna- 
nia tćj niepodległości ze strony Króla Wil- 
helma, końcem dostąpienia uznania tćj nie» 
podległości ze strony Króla Wilhelma, a wszy: 
siko było bezowocnóm, — Cóżeście Mini- 
strowie, stojący przy sićrze państwa, uczynili 
dla urządzenia i ustalenia rewolucyi? Nie- 
dochodziż do uszu waszych głośna zewsząd 
odezwa: Jesteśmy obecnie na témže samém 
miejscu, gdzieśmy byli w r. 1830. Czyż macie 
swoich pochlebców, jak Królowie? Sirzeże» 
cie się ich, niema bowiem gorszych dora- 
dzców, > 

Xiążęta Nemours i Joinville onegdaj wie- 
czorein przybyli do Bruxelli. Towarzyszyli 
oni wczoraj Królestwu Belgijczyków i Królo- 
wćj Francuzów do Lówen, gdzie Król prze- 
gląd 1go dywizyonu armii odprawi. Odjazd 


'Królowćj Francuzów przeznaczony na przy: 


ł iedziałek 
u dag 7758 | 

Z Antwerpii donoszą pod datą wczorajszą: 
„Królowa Jejmość Francuzów przysłała tu 
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Generała Hr. Montesquiod, celem odwiedze- 
nia będących tu jeszcze ranionych Francu- 
zów i doręczenia im gratyfikacyi 1200 fran* 
ków; liczba rannych wynosi 18. Generał ka- 
zał sobie óraz podaćspis tych amputowanych, 
albo ciężko rannych Żołnierzy francuzkich, 
` którzy orderu legii honorowćj jeszcze nie- 
otrzymali. 
' Francya. 
-Z Paryża, dnia 16. Marca. 

„Badanie sądu Assyzów w sprawie obżało- 
wanych z d. 19. Listopada, — Ciąg dalszy dn. 
14, Marca. Generalny Prokurator zapytał Ja- 
netego, czyby niemiał sposobów ku dowie- 
„ dzenia bytności swojćj u Panny Lucas. Opi- 
suje on następnie pokój tej damy, Pan Joly, 
(obrońca oskarzonych) uważa na to, iżby 
mógł łatwo później kiedy bywać w tym pokoju, 
na co Generalny Prokurator przeciwnie uwa- 
Żał, Że Janety Żadnej niemając z sprawy tej ko- 
rzyścij „niema tęż powodów do skłamania fa- 
któw, — P, Roux, krawiec Bergerona, poznał 
surdut onego i oświadczył, Że w tym surducie 
przed trzema miesiącami była dziura, grubą 
czarną nicią zszyta, którą on późnićj zgrabnićj 
ałatał, — Louis François Janety, młodszy 
brat wyżej wspomnionego Janety, pisarek 
adwokata, zeznał, Że dn. 19. Listopada był 
w swojóm biórze; Planela znał dobrze, Ber- 
gerona jednak tylko z opisywań Planela, który 
o łagodności charakteru Bergerona , często 
z nim rozmawiał, Brat jego (starszy Janety) 
powiedział mu, iż widział na własne oczy 
Bergerona z pistoletu wystrzelającego, stojąc 
przy nim z drogim pistoletem, aby natych- 
miast po nim wystrzelić, gdyby miał chybić. 
Oświadczył przytem, Że brat jego kłamca 
1 aszust, przeto tćż on (młodszy Janety) powie- 
dział mu, gdy mu to opowiadał, iż kłamie 
i przesadza wedle zwyczaju. Świadek oświad- 
czył oraz, iż brata swego na piśmie wezwał 
do cofnięcią i odwołania świadectwa swego; 
uczynił to miłością braierską powodowany, 
aby go od drogi rozpoczętćj odprowadzić, — 
Tymczasem, gdy starszego Janety badano, po: 
wiedział tenże znowu bratu swemu w oczy, ŻE 


okropnie kłamie, tak dalece, Że całe zgroma-. 


dzenie na taką scenę między dwoma braćmi 
się oburzyło, 
mu, iż kobieta jakaś intrygantka, Pani Edu- 
ard, nadwiędłemi wdziękaini swemi go ułowiła; 
{o oświadczenie potwierdził też wuj Jańctego, 
Garnout, nazywając pokilkakroć starszego sy- 
nowca swego najniegodziwszym  potwarcą. 
Równocześnie dwuznaczne i podejrzenie wzbu- 
dzające podawano przyczyny, dla których star- 
Szy Janety do wojska miał wstąpić. - Wystąpiła 


Młodszy brat zarzucał starsze- - 


następnie Pani Eduard z oświadczeniem, Że 


starszy Janety człowiek uczciwy i Że chwalebne 
pobudki go skłoniły do wstąpienia do służby 
wojskowej. — Po badaniu innych mniejszy 
udział mających osób zamknięto posiedzenie- 

Z Sables w Wandei donoszą pod d. 11. m.b.: 
„Szuanerya, uniesiona radością ze zwycięztwą 
stronnictwa swego w Izbie, nanowo czoło po» 
dnosi, Bandy, które od początku roku tego 
spókojnie się zachowywały, czekają zapewne 
spodziewanej amnestyi i odebrania pensyi 
swojej. Niemija ani dzień, w którymby obwód 
miasta Sables na nowe niemiał narzekać bez- 
prawia i łupieztwa. _ Dnia 6. m. b, napadnięto 
na Dom Pani Massen i zrabowano i spustoszo- 
no go do szczętu; podobnie złupiono też dwie 
damy Gony i Mercier w Landeronde. Zresztą 
krążą wszędzie pamflety na rząd i deputowa- 
nych, którzy ostro powstając w Izbie na zdraj- 
ców r. 1815. nienawiść na się ściągnęli, 

(Z Gaz. Frankf.) . Dzisiaj w południe zą= 
mknięto listę subskrypcyjną pożyczki na ko- 
rzyść Dom Miguela, Twierdzą powszechnie, 
że Pan Padge ją pod dobremi warunkami do 


skutku przyprowadził, Na giełdzie wczoraj- 


szćj utrzymywały osoby, mające sobie poleco- 
ne umieszczenie téj pożyczki, iż wiedzą z do- 
brego Źródła, Że zanim jeszcze miesiąc jeden 
upłynie, rządy angielski i franeuzki Dom Mie 
guela uznają, (P) = ; z f - 


ZAPOZEW -EDYKTALNY. 
Niewiadomi sukcessorowie lub ich spadko- 
biercy i najbliżsi krewni, zmarłej w Dolnym 
Ceradzu dnia 21. Lutego 1804. owdowiaźćj gu» 
wernaniki Karoliny Vaubenhcim z domu Tei- 
xelberg de Naethlad, «która wprzódy za Wa- 
wrzyncem Schneider, a powtórnie za Rendan- 
tem Taubenheim zamężną była, wzywają się 
na wniosek kuratora: niniejszćm pnblicznie, 
aby się w terminie j PZN 
na dzień 7. Stycznia 1834, 
zrana o godzinie 10. przed południem przed 
Ur. Bonstedt Radzcą $, Z, wyznaczonym, oso- 
biście lub przez dozwolonych Pełnomocników 
zgłosili, należycie się wylegitymowali, w ra. 
zie albowiem przeciwnym, gdy. się Żaden 
z sukcessorów w terminie wyznaczonymi nie- 
zgłosi, pozostałość wspomnionćj Karoliny 
Taubenheim za bęzdziedziczną uważana, jako 
taka fiskusowi wydaną będzie. , SĘ 
Poznań, dnia 20. Lutego 1833. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
Nauczyciel języka (rancuzkiego, niemieckie- 
go, łacińskiego it. d., tudzież wiadomości, 
Życzy sobie kondycyi, — W Expedycyi Gazet 
w Poznaniu, À j 


